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z Melpomeną 
DZIWIENIE Z nymtym sioJ:~· 
określić moż­
na · najlepiej 
przyjęcie pre 

Ewa Kasprzyk i Słanisław 
patry". 

przedstawi€nia 
"Antoniusza . i Kleopatry" 
w Teatrze .,Wybrzeże" w 
minioną niedzielE>. Zdzi­
wienie i ··rezerwa, a także 
kontrowersje, które u-jaw 
niły się już w trakcie go 
rących dyskusji p•>ciczas 
przerwy, charakte~yzu)q 
reakcję publicz.ności. Po­
wód jest chyba oczyw!s­
ty. Po pierwsze sama sztu 
Ka ma w dziejach pJh dt>j 
sceny tradycję skromn<\ -
wystawiana była zal~·\\i.te 
osiem ra~y. Nie mamy 
więc teatraląego punktu od 
niesienia, mamy za to li-
teracko - historyczno ·- s k e sknocie za 'ukochanym, w 

~Eii:~~i~~j!c~t~:::. . . ·.z e. S p~ f ~=:~~~-~-mn~_-f~i.~~-z.i:_ .. :~ 
może nie w pelqi, uŚ;w:tada . . . . .. 
miane, lecz przecież pow..:. · · · .. · ' · · ' · ' . · '· ·, .. ,. 

~}~e~e~~ ~;;~1-~~;· ... : ,. WedłU'g' ·.,_. · Bablc_. kie·g· •. O ·, ,·;-
ność. choćby potraktowana 
umownie. Nie są!lłzimv . 1fe czości, roz;poznawalnej już w której elementem o k~ wością, typowo kobiecą in 
opowieść o AntoniUSZ'.l . i poetyce i · stylistyc-e; wpi- pitalnym znaczeniu jest tuicją. Kasprzyk nadaje 
Kleopatrze można w ogóle sał weń wielką metaforę swiatło, niemalże współcze swej bohaterce pewien 
usytuować w innym niż ludzkiej egzystencji · i dzie" sne kostiumy Anny Marii rys ' tajemniczości i dla 
ten historyczny czasie. Jest jów tego świata. Uw~pól- Raehel, wspaniała mu~y- obu - Antoniusza 1 Okta· 
jeszcze wiele s'tereotypów cześnił, a może raczej - ka Stanisława Ra.dwana i wiana - pozostaje . chyba 
w naszym myśleniu o tej zuniwersalizował. Pozosta zabiegi reżysera kreują do końca zagadką. Anto­
parze kochanków 1 o ich wił szeroki ma;rgin~. do i !l rzeczywistość bardzo ory- niusz Stanisława. Michal­
losach. Wszystkie te sche- · terpretacj.i, która dla każ ginalną, daleką od dosłow skiego - to rola · świetna, 
maty przełamała insceniza dego z odbiorców może .nosc1, teatralną w najlep "krwista". doskonale skon 
cja Krzysztofa Babickiego. być różna. szym znaczeniu tego sło- trastawana z Okt11wiuszem . 
Stąd - konsternacja i spo wa. Jarosła.wa Tyrańskiego. An 
ry. Bo J\lk tła przykład ro- toniu~r. bywa romant,vcz-

zumieć lotnisko, na któ- Ten spektakl zrealizowa n J. sent_vmentalnv i szla- . 
"Antoniusz i Kleopatra" rym (!) rozgrywa się a- ny został bardzo konsek- chetny, choć ool:tyka te 

- dramat pióra wielkiP.go keja? Tu spotykają się i wentnie. poprowadzony-z cechy wyklu~z.a. Okt:l-
Szekspira. Przetłumaczor)y mijają bol:'faterowie, tu logiką i wielką precyzją. · wiusz jest cynicr.ny,. 7im-. 
teraz dla gdańskiej ;ceny toczą się politycz.ne tar- · Pun kty dramatycznego na nv. · pevmv · ";W~'CiP,st,va. 
przez Jerzego Limona i gi, ,tu dramaty wojny i · pięcia tak są rozłożane, vrraz z Anhnius~em . od-

.Wła.dysła.wa Za.wistowskie- kataklizmów znajdują .~we że widowisko prezentuje chod?.i oe·~·M. epoka -
go. Jest to chyba jedno symboliczne odbicie. . To :o;ię w dooskonałym tempie. f'eznr .0 'd2wius-z wielki 
z lepszych tłwnaczeń tej lotnisko - jest niczym a- Sprzymierzeńcem tej wew pr?eciwnik i zwyc!ozca 
translat-orskiej spółki, któ rena dziejów, scena świa- nętrznej dramaturgii oka- czujf' t'l. '''ie. t.e w;eik~ś-
Ta w ostatnich sezonach ta, na której - 'niezmien- zuje się doskonałe - na c;a Anto'1iu~zowi · r:t~e da-
dokonała· przekładu kilku nie od zarania ·- panuje wszystkich planach ak- równa. .Je~o 7.w,·c;"stwo 
Szekspirowskich drama- polityka i namiętność: mi torstwo. s la i e się teź . ru;r>his•a on-
tów. To co przez dwie d łość. żądza władzy · i pie- raiką. W gnlerii: f)n't.'l.ci 
pół godziny oglądamy na niądza. One trwaią; zmie- Parę tytułowych bohate t - nd"lo nie dostrzec R "l'"Y 
scenie - to jednak prze- · niają się tylko aktorzy - rów grają Sanisław Mi- Wini:u-s1tieJ - •vró7c't·~; 
de wszystkim "Antoniusz główni bohaterowie i sta- chaiski i Ewa Kasprzyk. 'ld<!~v1uj:>c€'i nc-7Pznac~!'nie 

Kleopatra" Krzysztofa tvści, wielcy i mali tego Kleopatra w interpretacji i l"'ircsława Jh!ri, Jttr.,.,· 
bickiego. Przy udziale świata, swoich czasów i Ew.y Kasprzyk jest inte- Enooarbusa .wsryaniale n'lz. 

:realizatorów epok. ligentna, ~ilna psychicz'lie, naczył · tragicznym pięt-
on spektakl o ty Nowoczesna, o5r.czę::lna a larazem - niezwykle 
dla swej twór- . scenegrafia .Juhy . Luka! i, kobieca - w :r:azdrości, tę 

nem. 


